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Zagrożone granice
Po upadku gabinetu ministrów w 

Niemczech, na czele które*go stał socjalista 
Miiller, przyszedł do władzy nowy gabinet 
ministrów z prezydentem dr. Brüningem, 
członkiem partji centrowej. Oznacza to 
silne przesunięcie się na prawo władzy. 
A każde przesunięcie się Niemiec na pra
wo, oznacza jednocześnie wzmocnienie 
tendencyj zaborczych tego kraju w stosun
ku do Polski.

Jeżeli  rzucimy okiem na rozwój wła
dzy politycznej Niemiec od zawarcia po
koju Wersalskiego, a także na rozwój dą
żeń narodu niemieckiego, to zobaczymy 
najwyraźniej, jak starają się oni strząsnąć 
z siebie zobowiązania traktatowe i prze
prowadzić rewizję granic, pelem odebrania 
ziem, obecnie należących do Polski lub 
Francji.

Dla urzeczywistnienia tego planu» 
Niemcy starały się rozbić koalicję mocarstw, 
związanych walką podczas wielkiej wojny 
przeciw wspólnemu wrogowi. W dużej 
mierze już im się to udało. Włochy zupeł
nie odsunęły się od Franćji. Anglja zbli
żyła się do Stanów-Zjednoczonych i dąży 
do stworzenia wielkiego imperjum rasy 
angielskiej, które odcięłoby się od reszty 
świata murem własnych interesów gospo
darczych i sjfołecznych i nie miałoby z 
nim żadnych politycznych przymierzy. Z 
Francją trzyma jeszcze tylko t. zw. Mała 
Eutente'a, to jest sprzymierzone Czecho
słowacja, Jugosławja i Rumunja — no i 
Polska. Jednak Niemcy dążą do osłabie
nia przymierza i tej grupy mocarstw. Francji 
proponują wielkie korzyści gospodarcze, 
żeby tylko nie ujmowała się za Polską.

Aby osłabić znaczenie Małej'Ententy, 
Niemcy podjudzają przeciwko niej różne 
mocarstwa. Tak przeciw Jugosławji pod
burza się Bułgarję i Włochy; przeciw Ru- 
munji i Czechosłowacji nastraja się wrogo 
Węgry i Austrję.

Aby osłabić Polskę — stale judzi się 
przeciwko niej Litwę. Jednocześnie wma
wia się w Rosję, że Polska ma przeciw 
niej zaborcze plany.

Osłabiając w ten sposób sąsiadów, 
Niemcy starają się wzmocnić wewnętrznie 
przez możliwe łagodzenie walk między od
łamami społeczeństwa. Udało im się już 
osiągnąć duże porozumienie,tak, że ogólno- 
państwowe cele i politykę podtrzymują 
wszystkie prawie stronnictwa niemieckie 
z wyjątkiem komunistów. W zaborczych 
planach przeciw Polsce godzą się socja
liści z prawicowemi ugrupowaniami nie- 
mieckiemi.

Przeszedł zaledwie dziesiątek lat od 
zawarcia Traktatu Wersalskiego, a Niemcy 
doprowadziły znaczenie jego prawie do ze
ra. Ograniczenia traktatowe zbrojeń nie
mieckich prawie, że nie istnieją. Koalicja 
anty-niemiecka państw rozerwana na drob
ne szczątki. Niemcy, wzmocnione wewnątrz 
coraz wyraźniej forsują swój zasadniczy 
cel - rewizji granic z Polską.

Czy tego rodzaju planowej akcji po
trafimy przeciwstawić coś równie konse
kwentnego.

Niebardzo!

Sprzymierzeńcy nasi z wojny euro
pejskiej. z wyjątkiem Francji, są bardzo 
od nas dalecy. Nowych sprzymierzeńców 
jakoś jeszcye nie mamy. Szereg drobnych 
państw od Bałtyku po Bałkany, których 
historycznym interesem jest połączenie się 
w jedną wielką koalicję przeciw wspólne
mu wrogowi z Zachodu i Wschodu, nie 
zrobiło nic, aby groźbę wiszącą nad nimi 
osłabić. Koalicja państw Bałtycko-Bałkań- 
skich istnieje dotychczas tylkd w sferze 
zamierzeń.

A wewnątrz kraju u nas w Polsce?
Nie możemy powiedzieć, żeby we

wnątrz kraju nastąpiła konsolidacja. Walki

w Sejmie wskazują, iż wybrańcy narodu 
nie bardzo zdają sobie sprawę z położenia, 
w jakiem znajduje się Polska. Obecny Sejm 
żywo przypomina sejmy szlacheckie z 
XVIII stulecia. Jak wówczas większość 
panów posłów sejmowych nie chciała się 
zgodzić na wzmocnienie państwa, to samo 
dzieje się obecnie. Hasła były inne, ale 
treść walki ta sama. Jak wtedy ogół szla
checki nie zdawał sobie sprawy z niebez
pieczeństwa, grożącego narodowi od państw 
sąsiednich, tak samo i obecnie olbrzymia 
większość „polityków” nie widzi nadcią
gającej na nasz kraj burzy.

OO

Wööz pepesowców napiętnowany!
W ubiegłym tygodniu w Sądzie 

Grodzkim zosta ła rozstrzygnię ta 
sprawa oskarżenia  przez socja li 
stycznego wiceprezydenta Miasta 
p. Weisborg-Wielińskiego delega
tów robotników sezonowych.

P. Wieliński je s t  pod tym wzglę
dem unikatem.

On pierwszy w Łodzi zdecy
dował się nietylko nie przyjąć de
legacji 3 tysięcy robotników se 
zonowych, ale on pierwszy zdecydo
wał się zaskarżyć tychże delega
tów do Sądu za to, że nie byli dla 
pana wice-prezydenta dostatecznie 
grzeczni i potulni, po tym oburza
jącym fakcie.

Działacz robotniczy, przewod
niczący Okręgowego Komitetu Łódz
kiego P. P. S. nie widzi innej dro
gi, jak skargę przeciwko delegatom 
robotniczym i prośbę do prokura
tora,  by wpakował ich do więzie
nia na długie siedzenie za to, że 
chcieli wyłuszczyć mu wolę robot
ników łódzkich. '

Gdyby nawet  w tem, co się 
zdawało panu Wielińskiemu, było 
źdźbło prawdy, to i tak podziwiać, 
by należało, że pepesowski dykta
tor  nie znalazł innej drogi załat
wienia tej sprawy.

Ale w czasie rozprawy okaza
ło się zupełnie co innego, Oto pan 
Wieliński kłamliwie oskarżał ro
botników. -

Robotnicy ci, według słów re 
prezentantów policji, zachowywali

| y|  W niedzielę, dn. 13 kwietnia r. b. od godz. 10 rano
w sali Polskich Związków Zawodowych „Praca” (ulica 
Główna 31) odbędzie się

Wojewódzki Zjazd N. P. R.-Lewicy
delegatów z całego Województwa łódzkiego.

0

Baczność,
Członkowie Kursów — 

Społeczno - Politycznych
Następne zebranie odbędzie 

się w poniedziałek d. 14 kwietnia 
r.b. o g. 7.30 w lokalu „Pochod
n ia” ul. Główna 31.
Referent kol. poseł Waszkiewicz.

się zupełnie poprawnie i majes tatu 
socjalistycznego wodza nie obrazili

Mówił to także s tary służbista 
magistracki,  towarzysz tegoż p. Wie- 
lińśkiego, woźny Prezydjum Magi
stratu  p. Urzędowicz.

A więc całe oskarżenie było 
wyssane z palca, było objawem 
dzikiej namiętności p. Wielińskie
go do robotników i ich reprezen

t a n t ó w ,  objawem chęci szkodzenia 
reprezentantom klasy robotniczej i 
wpakowania ich na długi czas do 
więzienia.

Jes t to  tego rodzaju zjawisko, 
że wprost  się wierzyć nie chce, 
aby miało być prawdą.

Gdyby fakt powyższy miał miej
sce nie z wodzem pepesowskim, 
ale z jakimkolwiek przemysłowcem 
wyobrażamy sobie, co o tem pisa ł 
by „Łodzianin“. A teraz milczy on 
jak  zaklęty; uważa, że towarzysz 
prezes je s t  w zupełnym porządku!

I w dalszym ciągu człowiek szka
lujący reprezentantów robotników 
stoi na czele partji,  która ma czel
ność nazywać się robotniczą, w 
dalszym ciągu daje wskazówki, 
jak  należy postępować dla „dobra 
klasy robotniczej“.

1 w dalszym ciągu człowiek 
ten zajmuje wybitne stanowisko 
społeczne z ramienia  partji  socja
listycznej !

Czegóż to dowodzi?
A tego, że P.P.S. w Łodzi tak 

nisko upadła, tak już zmarniała,

tak zobojętniała na oburzające fak
ty szkodnictwa społecznego, iż nie 
znajduje słów protestu  przeciwko 
tym skandalicznym praktykom.

I ci sami ludzie, którzy bez 
szemrania idą pod wodzą p. Weis-  
berg - Wielińskiego, mają  czelność 
mówić o dobru robotników, o de
mokracji,  mają czelność w dalszym 
ciągu twierdzić  o swej „przyjaźni“ 
dla klasy robotniczej.

Cała działalność socjalistów w 
Magistracie,  — je s t  to przysłowio
we „od rzemyczka do koniczka“, te 
oburzające i wciąż potęgujące się 
działanie na szkodę klasy robot
niczej.  A koroną tych działań je s t  
bohaterski „czyn“ p. Wielińskiego 
i s tosunek do tego „czynu“ jego 
posłusznych towarzyszy.

Po równi pochyłej szybko się 
jedzie!

\
Blaga i bezczelność umila i 

osładza tę karkołomną pielgrzymkę.
Szczęśliwej d r o g i !

„Łodzianin“ w gorączce!
Na poprzedniem posiedzeniu 

Rady Miejskiej, jak  już zaznacza
liśmy, radny Wojewódzki zgłosił 
zapytanie,  czy Magistratowi w ia 
domo, że Tow. Lokator  wymówiło 
mieszkania  wszystkim swoim loka
torom.

To słuszne zapytanie wywo
łało paroksyzm wściekłośc i wśród 
protektorów Lokatora z tygodni
ka „Łodzianin“.

Pomieszczono dwa artykuliki 
w tym świstku, które są  wspania-  
łem studjum dla lekarza psychja-  
try, gdyż treść  tych artykulików 
nie wiąże się z chamskiemi, a tak 
zwykłemi w „Łodzianinie“:/ ty tu ła
mi, w artykulikach zaś j e s t  bre
dzenie chorego indywiduum widocz
nie z powodu ciągłych cięgów, od
bieranych przez pepesowców na 
wszystkich placówkach społecznych.

Zarząd Lokatora twierdzi,  że 
to wymówienie j e s t  tylko formalne, 
że to nic nie znaczy i t.d. i t.d.

Oczywiście,  że bacznie będzie
my obserwowali  te „formalności“ 
i w razie,  gdyby miała stać się 
krzywda mieszkańcom domów „Lo
ka to ra“, zajmiemy wobec niej od
powiednie stanowisko.

Żądamy ubezpieczenia  
na starość
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Z RADY MIEJSKIEJ Czy nie za bardzo
Rozpanoszyła się gangrena

moralna w naszem społeczeństwie?W ubiegły poniedziałek t . j .  dn.
7 kwietnia odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej. Już weszło wi
docznie w zwyczaj,  że posiedzenia 
z czwartku przerzuca się na różne 
dnie w zależności od tego, jak  się 
towarzyszom z większości podoba.

Przed posiedzeniem większość 
rządząca jeszcze odbywa swoje ze
brania,  żeby uzgodnić rwącą  się 
nić solidarności,  a ci radni,  którzy 
sumiennie spełn ia ją  swe obowiązki, 
zmuszeni są wyczekiwać godzinami.

Jak już zaznaczyliśmy w po- 
przedniem sprawozdaniu, w b r e w  
opinji wszystkich frakcyj radny 
Lichtenstein zgłosił swój sprzeciw 
co do wybierania  komisji do roz
działu mieszkań na Polesiu Kon- 
stantynowskiem t y l k o  z radnych, 
pomimo tego, że Magistrat oddziel
nie wybiera 3-ch członków komisji.

Twierdziliśmy, że potępiony 
przez demokrację pluralizm (posia
danie p rawa jednego człowieka do 
kilku głosów) nie będzie akcepto
wany przez inne rządzące frakcje. 
Stało się inaczej. Żyd z „Bundu“ 
chciał  i musiało tak być. Stało się 
nie po raz pierwszy, że Lichten- 
steiny i Milmany nakazują, a Wojt- 
ki z P.P.S. muszą milczeć i speł
niać rozkazy.

W związku z tą  oburzającą i 
reakcyjną a k c j ą  socjalistycznej 
większości, radny Wojewódzki w 
imieniu wszystkich polskich s t ron
nictw bez różnicy przekonań o- 
świadczył, że nie będą one brały 
udziału w głosowaniu, zaznaczając 
swój protest  przeciwko majoryzo- 
waniu mniejszości.'

Wobec powyższego do Komisji  
weszło 2-ch Żydów, 1 Niemiec i 
3-ch P.P.Sowców.

A no — będziemy obserwowali 
pracę tej Komisji.

Następnie ustalono skład dele
gacji  na Zjazd Związku Miast. Z ra 
mienia frakcji N. P. R. jedzie radny 
Wojewódzki.

Socjalistom i tym razem nie 
udało się przeforsować podarunku 
dla klasowych związków zawodo
wych z placu miejskiego wobec 
braku kwalifikowanego kworum.

Pozatem była rozpatrywana 
sprawa subsydjum dla Teatru Po
pularnego. Wobec zrzeczenia się 
przez zasłużonego dyrektora pana 
Gorczyńskiego k ierownictwa (został 
wygryziony przez szykany socja li 
styczne pod komendą p. Weisberg- 
Wielińskiego) Magistrat raczył zgo
dzić się udzielić subsydjum, ale 
dopiero od 15 stycznia.

Słusznie też radny Wojewódz
ki dowodził, że administ racja Te
at ru Popularnego nie będzie mogła 
z tak mizernego subsydjum odpo
wiednio prowadzić Teatru i że na
leży wypłacić całą subwencję, po
mieszczoną w budżecie. Mówił o 
tem, że przecież, jeżel i  chodzi o

Bagnisko
Prasa warszawska podaje obszerne 

opisy procesu sądowego, odbywającego się 
obecnie w Warszawie, a rzucającego po
nure światło na stosunki wśród tzw. „le
pszych“ sfer łódzkich przemysłowców. P ra
sa pisze bez osłonek, że pani Eisertowa 
miała kochanka, który potem został ko- 
chankiem jej córki, Grudzielskiej.

Grudzielski, oficer rezerwy, wprowa
dzony w to bagno i rozgoryczony niepo
wodzeniami finansowemi — kochanka żony, 
hochstaplera zresztą, Klobba, zastrzelił! 
Za to odpowiada teraz przed sądem.

Oto „moralność" tych, którzy taki nie 
Judzki wyzysk robotnika uprawiają...

N.

masy robotnicze, to nie Teatr  przy 
ulicy Cegielnianej,  ale Teatry P o 
pularne dają im godziwą s trawę 
duchową.

Socjalistyczni „przyjaciele“ ro
botników na komendę p.  Weissberg-  
Wielińskiego głosowali przeciwko 
temu wnioskowj.

Rozumiemy rozżalenie p. Wie- 
l ińskiego, boć przecież dwa mie
siące więzienia,  to nie fraszka, ale 
nie możemy zrozumieć tych, którzy 
jednakże mienią  się przedstawic ie
lami robotników i na każdym kro
ku zdradzają  swoją niechęć a na
wet dziką nienawiść do instytucji , 
która robotnikom służy.

Po załatwieniu szeregu drob
nych spraw, posiedzenie Rady Miej
skiej zakończono.

R ząd -  Sejm  i „g ro źn y “  
centrolew

W niedzielę prasa opozycyjna zamie
ściła pełen napuszenia apel endecko - pe- 
pesowskiego, centrolewu. Apel ten kry
tykuje rządy pozasejmowe, chwali szale
nie Sejm i partje i w końcu żąda albo- 
albo: albo oddania władzy z powrotem 
endekom i pepesowcom. albo rozwiązania 
Sejmu i nowych wyborów.

Rząd p. W. Sławka zabrał się już do 
pracy, w której główny nacisk położy na 
walkę z kryzysem gospodarczym.

Naogół stwierdzić należy, że sytuacja 
polityczna, sztucznie „nadęta” przez opo- 
życyjne endecko-pepesowskie intryżki, po 
zamknięciu sesji sejmowej uległa całko
witemu odprężeniu. W spokojnej, nie za
kłóconej niepoczytalnemi wrzaskami ma- 
cherów i intrygantów opozycji pepesowsko- 
endeckiej - atmosferze, tem łatwiej będzie 
można myśleć o sposobach wyjścia z kry
zysu gospodarczego.

Konferencja Londyńska
Już kilka miesięcy, jak otwarto kon

ferencję morską, która miała ograniczyć, 
zbrojenia na morzu Ameryki, Anglji, Ja- 
ponji, Włoch i Francji, a tu rezultatu i 
wyniku za grosz. Spory i obawa przed 
zbrojeniem innych.

Ale zato w Niemczech

Reakcyjny Junkiersk i rząd,
nazywany rządem Hindenburga, po

czyna sobie coraz zuchwałej w stosunku 
do Polski i zapowiada obalenie po kolei 
wszystkich tych pomostów, jakie dotychczas 
między nami a naszym sąsiadem z zachodu 
zbudowane zosłały.

Na rząd ten coraz silniejszy wpływ 
wywierać będą nacjonaliści Hindenburga, 
od głosów których zależy wyłącznie utrzy
manie się tego rządu przy władzy.

W  Indjach
coraz szersze rozmiary przybiera ruch 

nacjonalistyczny, kierowany przez przywód
cę  Ghandiego. Ten ostatni ogłosił boj
kot towarów angielskich i prowadzi stałą 
agitację w masach przeciwko Anglikom. 
Oczekują w związku z tem w Indjach wię
kszych wypadków i rozruchów.

40  m iljonów  do larów
na budowę mieszkań w Polsce

Jak donosi jedno z fachowych pism 
niemieckich, nawiązano kontakt z grupą 
amerykańskich kapitalistów i już w naj
bliższych czasach ma powstać w Warsza
wie „Amerykańsko-polskie Towarzystwo 
finansowo-buoowlane S. A.“ (American Po- 
lish Finance Construction Co Ltd.) które
go zadaniem będzie financowanie budowy 
mieszkań w Polsce.

Towarzystwo to na początek urucho
mi 5 miljonów dolarów, które wkrótce pod
niesie do 40 milj. dolarów, a w miarę po
trzeby i wyżej.

Sensacyjne aresztow an ia  
w  W arszaw ie

Władze policyjne w Warszawie za
trzymały 64 osoby, należące do organizacji 
komunistycznych.

W Przemyślu przez kilkanaście dni 
toczył się proces emerytowanego majora 
Rylskiego, b. oficera Legjonów, oskarżone
go o zabójstwo swej żony, obywatelki 
ziemskiej. Rylski zastrzelił swoją żonę, aby 
otrzymać po niej majątek ziemski. Sąd 
przysięgłych uznał jego winę i skazał go na 
śmierć, zamieniwszy mu ją w drodze 
amnestji na 15 lat ciężkiego więzienia.

W sądzie okręgowym w Chojnicach 
na Pomorzu zakończył się proces właści
ciela majątku Wysoka 52-letniego Gustawa 
Paczkowskiego, oskarżonego o otrucie 
swej żony. Gdy otruta zmarła, Paczkowski 
ożenił się z 16-letnią panną. Sąd skazał 
go na 15 lat ciężkiego więzienia.

Przed sądem okręgowym w Warsza
wie rozpoczął się proces rotmistrza rezer
wy Stefana Grudzielskiego, oskarżonego o 
zabójstwo majora rezerwy Kloba. Proces 
ten odsłania niezdrowe stosunki, jakie pa-

W mieszkaniu studentki Sary Weg- 
majster przy ul. Hortensji Ni 5f znalezio
no obficie zaopatrzone archiwum central
nego komitetu komunistycznej partji pol
skiej, w którem znajdowały się druki, rę 
kopisy oraz raporty, przygotowane do wy
słania do kominternu. W archiwum skon
fiskowano 100 kg. odezw, przygotowanych 
na 1 maja. Sara Wegmajster prowadziła 
cały sekretarjat komunistycznej partji Polski.

Następnie dokonano rewizji u Hersza 
Reisfelda przy ul. Gęsiej 20, gdzie mieścił 
się centralny skład partji komunistycznej. 
Rewizja odbywała się w niezwykle trudnych 
warunkach, gdyż żona Reisfelda odbywała 
połóg. W mieszkaniu znaleziono około 300 
klg. odezw.

Aresztowanymi są wyłącznie żydzi.

Majątek Narodowy Polski
wynosi 143 miliardy złotych

Zaczynamy coraz bardziej porządko
wać nasze stosunki, systematyzować, obli
czać, porównywać, by łatwiej orjentować 
się, co mamy, gdzie są braki i jakie. Od 
czasu, kiedy to podczas Sejmu Czterolet
niego bankier Kapostas obliczył wartość 
dóbr nieruchomych w fo lsce , majątek Pol
ski nie był obliczony całkowicie.

W okresie Sejm Czteroletniego obli
czano majątek narodowy na 3 miljony zł. 
poi., według jednak obliczeń Korzona wy
nosił on w owym czasie około 6 miljardów 
zł. poi.

Dość niedokładne obliczenia z roku 
1924 dają sumę majątku narodowego — 
152,095 miljonów zł., ale obliczenia te o- 
parte zostały na danych z okresu przed
wojennego, nie są więc miarodajne.

Dr. D. Derko, zebrawszy szereg da
nych i obliczeń, dał w swej pracy p.t. „Ma
jątek narodowy Polski” zęstawienie mo
żliwie najbardziej zbliżone do rzeczywi
stości. Z pracy tej wynika, że polski ma
jątek narodowy wynosi obecnie 143 mil- 
jardy zł., po otrąceniu zaś długów zagra
nicznych ■— przeszło 137 miljardów.

Wziąwszy pod uwagę, że liczba mie
szkańców w Polsce wynosi 30 miljonów, 
wypadnie na jednego mieszkańca 4615 zl. 
majątku czyli 517 dolarów. W szeregu 
państw nie należymy do najbogatszych. Na 
17 państw zajmujemy aż czternaste miej
sce, jeśli chodzi o majątek na jednego 
mieszkańca, mniej niż w Polsce, wypada 
tylko w Rumunji (500 doi.), w Japonji 
(402 doi.) i w Rosji (361 doi.) Duńczyk, 
Austrjalczyk jest dwa razy bogatszy od 
Polaka, przeciętny Niemiec 2 i pół raza, 
Anglik i Kanadyjczyk — 5 razy, a obywa
tel Stanów Zjednoczonych nawet 6 razy, 
bo też i majątek Stanów wynosi przeszło 
320 miljardów dolarów!

I I I I I B I I I I D H I B 1
Wycieczka „Orlęcia“ do Warszawy

Zarząd Okręgowy ZPMP. „Orlę" or
ganizuje w dniu 8 i 9 czerwca 1930 roku 
zbiorową wycieczkę do m. st. Warszawy i 
okolicy.

Zapisy przyjmuje kol. Szewczyk i 
informacji udziela we wtorki, środy i piąt
ki każdego tygodnia w godz. od 6 do 8 w 
Administracji „P racy” f  iotrkowska N i 91.

nowały w rodzinie Grudzielskiego i jego 
teściów, Eisertów.

Oto wiązanka wiadomości, które przy
niosły pisma. Zasługują one na specjalną 
uwagę z najrozmaitszych powodów. Prze-  
dewszystkiem rozegrały się w tzw. „lepszej“ 
sferze, podrugie bohaterami i tych krymi
nalnych afer są w dwu wypadkach na trzy 
byli wojskowi; po trzecie motywy zbrodni 
we wszystkich wypadkach są tak niskie, a 
zabójstwo tak na zimno obmyślone, że po- 
prostu wierzyć się ¡¿nie chce, że podobne 
typy w społeczeństwie polskiem mogły ist
nieć i żyć!

Skutki wojny?
Nie ulega wątpliwości, że wojna, za

bijająca w jednostkach słabych poczucie 
moralne, poszanowanie życia ludzkiego i 
prawa własności, przyczyniły się w znacznym 
stopniu do wykolejenia się tych nędznych 
bohaterów smutnych afer. Ale nie był to 
czynnik główny. Procesy, odsłaniające naj
tajniejsze pobudki ich życia, ujawniają 
przedewszystkiem pustkę ich duszy. Żadnych 
ideałów i szlachetniejszych pobudek w ich 
duszy nie widać. Chęć użycia, za wszelką 
cenę, chećby cudzem kosztem — oto 
główna sprężyna ich życia. Birbantki, ta 
rzanie się w zmysłowej rozpuście, życic na 
cudzy rachunek i to kosztem honoru mę
skiego, to rzecz u nich zwyczajna.

A stosunek do kobiety, do żony, do 
matki swych dzieci?

Ani cienia rycerskości którą tak wy
soko ¿w swej obyczajowości ¿nosiliśmy. 
Kobieta? — w ich pojęciu to [tylko źródło 
zmysłowej rozkoszy; żona? — to dostaw
czym pieniędzy; dzieci? — o tych się za 
pomina w szale uciech i zabaw.

Jakież to niskie, nędzne i plugawe? 
Jakież dalekie od jakichś ideałów ludzkich!

Nie piszemy tyćh uwag, aby się pa
stwić nad bohaterami tych brudnych afer
— ziemska sprawiedliwość wymierzyła lub 
wymierzy im karę. Ale trudno przejść nad 
niemi do porządku, gdy uczestnikami ich 
są ludzie, którzy niegdyś w społeczeństwie 
zajmowali pewne pozycje.

Wyrzutki społeczeństwa?
Tak, wyrzutki. Ale czy te wyrzutki 

mogłyby się obracać w środowiskach w 
których pojęcia moralne są w porządku? 
Czy do tej pory chęć użycia nie jest do
minującą nutą w życiu różnyah środowisk 
tak na nizinach, jak i na wyżynach? Czy 
rycerski stosunek do kobiety, zbrowie mo
ralne w rodzinach, uczciwy stosunek do 
cudzej własności nie podkopywane są przez 
różne prądy, które głoszą, że po to się 
żyje, aby żyć.

Zamało się zwraca uwagi w ostatnich 
czasach na ideowość w życiu, na dyscyplinę 
moralną w rodzinach i środowiskach. Za 
pobłażliwie się traktuje ludzi, którzy nie 
sieją i nie orzą, a zbierają śmietankę życia.

O O

Wojewódzki Zjazd
Kierowników P. W. i W. F. Zjednoczenia 
Polskiej Młodzieży Prac. „ORLĘ“ w Łodzi.

Zarząd Wojewódzki łącznie z Komen
dą Okręgu P. W i W. F. „O rlę” pragnąc 
potęgować działalność na polu sportowem 
P. W. i W. F. zwołał w dniu 6-go kwiet
nia r. b. do Lodzi Wojewódzki Zjazd Kie
rowników P. W. i W. F. Celem Zjazdu by
ło zapoznanie się z dotychczasową działal
nością na terenie Kół „Orlęcia” jak rów
nież ułożenie pewnego planu prac na przy
szłość. Zjazd odbył się przy bardzo licz
nym udziale przedstawicieli Kół ’’Orlęcia" 
na prowincji, a m. z Piotrkowa, Pabjanic, 
Ozorkowa, Zelowa, Zgierzb, Konstantynowa, 
Brzezin, Tomaszowa, Kalisza, Zduńskiej 
Woli i Łęczycy.

Obrady Zjazdu rozpoczęły się o godz.
11 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej Ne 91. 
obszernym referatem z dziedziny PW. i WF. 
wygłoszonym przez Inspektora P.W.D.O.K.1V 
p. Mjra Nowroćkiego oraz referatem czy
sto sportowym, wygłoszonym przez Vice 
P rezesa  Wydziału Wykonawczego „O rlęcia” 
z Warszawy kol. Labentowicza Aleksego.

Po referatach złożyli sprawozdania 
kierownicy poszczególnych Kół tak w Ło- 
jak i na prowincji. Następnie wyłoniła się 
długa dyskusja nad dalszym etapem prac 
na polu sportowym.

Z treści sprawozdań jakoteź "z toku 
obrad wynika, że Zjednoczenie w tej dzie
dzinie prac poczyniło duże postępy i ro
kuje dalszy pomyślny rozkwit.

Zjazd zakończono o godzinie 15.30.

Zwierciadło tygodnia
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OGÓLNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 

BIUROWYCH „PRACA“
W niedzielę dnia 30 marca r. b. w sali 

Polskich Związków Zawodowych przy ul. 
Głównej N t 31 w Łodzi odbyło się Ogólne 

•Zebranie, wybór nowego Zarządu, Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego.

Zebranie w drugim terminie zagaił 
prezes Związku Kol. F. Otwinowski powo
łując na przewodniczącego kol. Stempiń- 
skiego Tadeusza, na asesorów powołano 
kol. Kozielewską i kol. Misiaka, na sekre
tarzy: kol. kol. Kołodziejczaka i .Uznań- 
skiego.

Po ukonstytuowaniu prezydjum i przy
jęciu porządku obrad kol. Uznański odczy
tał protokół z ostatniego Walnego Zebra
nia, który bez żadnych poprawek został 
przyjęty. Sprawozdanie Zarządu Związku 
zdał kol. prezes F. Otwinowski i skarbnik 
kol. Gepert.

Kol. F. Otwinowski w sprawozdaniu 
swem poruszył bardzo obszernie historję 
od czasu egzystencji tak zw. „Sekcji Eks
pedjentów” likwidacji tejże Sekcji i powo
łania do życia samodzielnego Związku Pra- 
nowników Biurowych „P raca” aż do dnia 
dzisiejszego.

Poruszył w swem sprawozdaniu wal
kę z kapitałem podczas której pracownicy 
biurowi bronili swych praw zaciekle, wy
stępując czynnie t.j. przystępowali do s tra j-• 
ków, trwających nieraz do 3-ch tygodni.

Pracownicy biurowi byli , ignorowani 
przez swych pracodawców i dyrektorów 
zmuszających ich do pracy ponad 8 godzin, 
za co płacono w początkach 50 proc. po
tem za godziny zwykłe, a w końcu zupeł
nie przestano płacić za godziny nadliczbo
we. Sprawy zaczęto z pracownikami biu
rowymi załatwiać indywidualnie, delegatów 
niechcąc uznawać, odważniejszym grożono 
redukcją, jednym słowem kapitaliści na 
każdym kroku teroryzowali pracownika, 
czyniąc to po dzień dzisiejszy. Lecz byli 
tacy koledzy, którzy się nie ulękli gróźb i 
pracę w Związku dla dobra kolegów kon
tynuowali dalej. Zarząd czynił, co tylko 
mógł, interwenjował w Zw. Przemysłowców 
w fnspektorjacie Pracy, a nawet u Rządu 
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej.

Zorganizowano Komitet Niesienia Po
mocy Bezrobotnym przy Zw. Prac. Biuro
wych, który działał przy w spółudziale  Za
rządu. Działalnośćj^tego Komitetu była 
nadzwyczajjruchliwo i owocna, co poświad
czyć mogą następujące cyfry:

a) Zwołano kilkanaście ogólnych zebrań 
bezrobotnych,

b) odbyto 36 posiedzeń z Komitetem 
Obywatelskim,

c) odbyto 23 posiedzeń Komitetu Nie
sienia Pomocy Bezrobotnym,

d) udzielono pracy za pośrednictwem 
Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
wspólnie z Zarządem Związku 129 bezro
botnym.

Na tem kończy się działalność Ko
mitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym, 
najpoczątku rokuj!928 został on całkowicie 
zlikwidowany przekazując pozostały ma- 
terjał Zarządowi Związku Pracowników 
Biurowych „P raca”.

Zarząd Związku, prowadząfc dalej pra
cę zawodową i dbając o dobro całego pol
skiego ruchu zawodowego starał się swych 
przedstawicieli posyłać na placówki odpo
wiedzialne celem reprezentacji Polskich 
Związków Zawodowych „Praca" jak np. 
w Magistracie, Funduszu bezrobocia, w 
Kasie Chorych i Sądach Pracy, niezależ
nie od pov>yższego nawiązano kontakt z 
Piotrkowem, Częstochową, Zawierciem, To
maszowem Mazowieckim, Żyrardowem, — 
Zgierzem i ¡Ozorkowem, celem otwarcia 
oddziałów Związku — co już częściowo się 
udało, a mianowicie w Ozorkowie i Z a
wierciu oddziały Związku bardzo dobrze 
się rozwijają, a wkrótce 3-ci oddział zo
stanie otwarty w Częstochowie.

Posiedzeń Zarządu odbyto 59 i kil
kanaście zebrań ogólnych.

SPRAWY 
KULTURALNO-OŚWIATOWE 

IMPREZY i WYCIECZKI
Przy Związku istniała Sekcja Kultu

ralno-Oświatowa, która zorganizowała kil
ka przedstawień w Teatrze Popularnym, 
urządzono kilka zabaw towarzyskich, zor
ganizowano 7 wycieczek a mianowicie: 1) 
do Centrali Kasy Chorych, II) do I Lecz
nicy Kasy Chorych, HI) do Tuszynka sa- 
natorjum Kasy Chorych dla dzieci, IV) do

Zgierza Lecznica Kasy Chorych, V) do 
Zgierza Miejski Zakład Kąpielowy i basen, 
VI) do Zakładu Fizykalnej-Terapji Kasy 
Chorych, VII) do Ozorkowa, gdzie urządzo
no „Wielki Koncert“ przewożąc 100 ucze
stników biorących czynny udział w kon
cercie, prócz powyższego „Sąkcja Kultu
ralno-Oświatowa“ zamierza w r. b. urzą
dzić wycieczki do Gazowni Miejskiej, Elek
trowni, Centrali Telefonicznej i kilka wy
cieczek zamiejscowych.

Następnie zabrał głos skarbnik kol. 
Gepert, który scharakteryzował w swym 
sprawozdaniu całkowitą gospodarkę finan
sową Związku i podkreślił, iż pomimo pa
nującego kryzysu składki wpływają jednak 
tak, że pokrywają wydatki Związku, lecz 
ponieważ związek ma bardzo poważne za
danie do spełnienia, jak organizowanie od
działów, z czem związane są wydatki na 
rozjazdy, apeluje do członków o regular
ne uiszczanie składek miesięcznych.

SPRAWOZDANIE 
KOMISJI REWIZYJNEJ

W sprawozdaniu, odczytanem przez 
kol. A. Ogłowskiego, Komisja Rewizyjna 
stwierdziła, że gospodarka finansowa Związ
ku jest postawiona ostatnio na wysokim 
poziomie, wykazując racjonalne i oszczęd
ne wydatkowanie funduszów zgodnie z do
wodami i w związku z tem postawiła wnio
sek, aby sprawozdanie skarbnika Ogólne 
Zebranie przyjęło do wiadomości, wyraża
jąc uznanie za pracę i uchwalając absoluto- 
rjum ustępującemu Zarządowi.

W dyskusji nad sprawozdaniem Za
rządu i Komisji Rewizyjnej kolejno zabie
rali głos koledzy: Misiak, W. Michałkie- 
wicz i inni, którzy w swem przemówieniu 
wyrazili się z uznaniem, iż jako nowozor- 
ganizowany związek, który do tej^pory jest 
jeszcze w stadjum organizacji, wychodził 
zwycięsko w walce z kapitałem odnosząc 
stale podwyżki w przemyśle, a cyfrowe 
sprawozdanie, co do dnia dzisiejszego u- 
czynione, jest najlepszym tego dowodem, 
niektóre sprawy poddano krytyce, ale kry
tyce rzeczowej na co członkowie Zarządu 
koledzy Owsianko i Otwinowski, prostując 
w swym przemówieniu, odpowiedzieli.

Po dyskusji przewodniczący zebrania 
kol. Stempiński wniosek Komisji Rewizyj
nej o uchwalenie absolutorjum poddał pod 
głosowanie, co jednogłośnie uchwalono.

WYBORY
Przystąpiono do wyborów Komisji 

Skrutacyjnej, która w składzie 3-ch osób 
zosłała wybrana, a mianowicie: koledzy L. 
Sonenberg, T. Kruk i A. Wielkopolan.

Po odbytem głosowaniu w czasie obli
czaniu głosów zabrał głos kol. Owsianko, 
który w swem przemówieniu zobrazował 
obecną sytuację w przemyśle, podkreślając, 
że kryzys obecny bardzo ciężko dotknął 
niektórych kolegów. Pracodawcy, wyko
rzystując ten moment, starają się narzucać 
pracownikom gorsze warunki pracy wbrew 
prawu, wszelkie zatargi starają się likwido
wać indywidualnie, bardzo prosto, wyrzu
cając na bruk. Faworyzują jednostki na 
szkodę drugich przy [wykonywaniu tej sa
mej pracy. Wszystko to czynione jest dla 
rozbicia organizacji. W końcu przemó
wienia apeluje do zebranych, by starali się 
przyciągać jaknajszersze zastępy kolegów 
nienależących do Związku, a to w celu 
stworzenia jaknajsilniejszej organizacji za
wodowej pracowników biurowych.

Po ukończeniu prac Komisji Skruta
cyjnej wynik głosowania przedstawia się 
następująco:

Do Zarządu wybrani zostali koledzy:
F. Otwinowski, Gepert, Wł. Owsianko, A. 
Ogłowski, B. Wlaźlik, A. Grabowiecki, J. 
Bali, Jędraszczyk, Patorczyk, a na zastęp
ców koledzy: J. Tysiak, T. Stempiński, F. 
Pawlikiewicz i Łyczko.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybra
ni koledzy: E. Grzelak, Bieniaszewski i Kro- 
gulec, a na zastępców koledzy: Kliżewski 
i Płażewski.

Do Sądu Koleżeńskiego zostali wy
brani koledzy: Kołodziejczak, KI. Ciepłow- 
ski i Misiak, a na zastępców., koledzy: Mru- 
galski i Nowakowski.

Na zakończenie kol. Otwinowski zwró
cił uwagę na to, iż Rząd przyspieszył u- 
stawy różne, co reguluje ten anormalny stan, 
laki panował przed kilku laty i obecnie 
kiedy mamy rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o urlopach z dnia 11 czerwca 
1923 r. jak również rozporządzenie P re 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca
1928 r. o Sądach Pracy i Rozporządzenie 
Prezydenta z dnia 24 listopada 1927 r. o 
Ubezpieczeniu Pracowników Umysłowych

które sprowadziło jednolite . ubezpieczenie 
dla całego terytorjum Rzeczypospolitej z 
dniem 1 stycznia 1928 r., walka ta staje 
się obecnie mniej uciążliwą i długą, p ra
cownik umysłowy zdobył swe prawa, ma 
pewne zabezpieczenia jak ubezpieczenie 
na starość, od bezrobocia, urlopy i 3-ch 
miesięczne wymówienie i dlatego winien 
przypilnować i wykorzystać wszystkie przy
sługujące Mu prawa, a o nieprzestrzeganie 
tych praw przez pracodawców sprawy wi
nien kierować do Sądu Pracy; lecz, jak 
zwykle z obawy fcrzed utratą pracy, boją 
się występować do Sądu Pracy boją się 
korzystać ze swych praw, boją się panów 
dyrektorów. Kiedy nareszcie się skończy 
ta bojaźń?

FROT

M aty fe lieton

Ten sam „dramat“
na różne tematy

Żeniąc się:
Budowniczy —  zakłada gniazdko. 
Myśliwy — wpada w pułapkę. 
Kryminalista — nakłada kajdany.
Furman —  zaprzęga się do wozu.
Sędzia — pisze sobie wyrok.
Adwokat — rozpoczyna proces długo

trwały.
Bednarz —  gubi piątą klepkę.
Redaktor — schodzi na współpracownika. 
Maszynista — fabrykuje parę bez kotła. 
Szewc — szyje sobie buty.
Urzędnik —  dostaje jeszcze jednego 

zwierzchnika.
Drukarz — sunie pod prasę.
Księgarz — wpada w romans.

Nauka o Piłsudskim
Ostatni numer „Revue Internationale“, 

organu przodującej instytucji międzynaro
dowej dla zbierania materjałów historycz
nych p.n. „Société Académique d’ Histoire 
Internationale”, , — a więc pismo, poświę
cone zagadnieniom politycznym i ekono
micznym, rozpatrywanym jako m aterja ł dla 
przyszłych dziejopisów, — podaje na stro
nie tytułowej charakterystyczny portret 
Brygadjera Piłsudskiego z 1914 roku. Ucze
ni — historycy całego świata, zbierają w 
„Revue Internationale” najbardziej bez
stronny, bo naukowy i objektywny, m ater
jał do dzieł historycznych.

Cykl rozpoczyna się od artykułu no
szącego tytuł: „Piłsudski".

W pierwszej części artykułu charak
terystyka dzieciństwa Józefa Piłsudskiego 
i oświetlenie rozwoju duszy dziecka, „któ
re (cytujemy dosłownie według „Revue In- 
ternalionale”) wychowało się w otoczeniu 
rodziny, gdzie matka umiała opowiedzieć 
mu o tradycjach kraju, o bogatej, znako
mitej przyszłości, a szczególnie o dziejach 
ostatniego powstania. Nic nie tłumaczy 
tak dobrze psychiki Piłsudskiego, jak to, 
że umysł jego formował się pod wpływem 
wielkich i tragicznych wspomnień 1863-go 
roku. Sam Piłsudski uważać się musiał, 
jako „pogrobowiec” ostatniego polskiego 
powstania”...

Czytamy dalej:
„Piłsudski przewidział nadejście woj

ny, która stworzy możliwość wskrzeszenia 
Polski. To, że w chwili wybuchu wojny 
w 1914 roku ma lat 47, jest bez znacze
nia, gdyż Piłsudski w tym wieku jest czło
wiekiem młodym, bo przed sobą ma przy
szłość Polski, dla odrodzenia której gotów 
jest prowadzić wojnę zwycięską. Zwy
cięską, bo prowadzoną przeciwko zimne
mu rozumowi, przeciwko "naukowym kal
kulacjom, przeciwko wstecznym przesą
dom, wojnę zwycięską, o której myśli z 
poświęceniem, z młodzieńczym entuzjaz
mem. Mając 47 lat, Piłsudski jest młod-

szy od swych współczesnych o 150 lat 
walk o niepodległość, od powstań z lat 
1794, 1831, 1848, 1863,1905 r., — bo mło
dy jest przez swój romantyzm bohaterstwa, 
którym promieniuje owych pięć dat nie
śmiertelnie męczeńskich. W to bohater
stwo uzbrojony jest Piłsudski”.

Organ naukowy, zbierający objektywny 
materjał historyczny, pisze w ten sposób 
i to podaje, jako fakty, na kanwie których 
uczeni mogą badać dzieje odrodzenia Pol
ski i zgłębić tę tajemnicę, która kazała 
narodowi porwać się do czynu na zew 
jednego człowieka. Nie pisał tego żaden 
„piłsudczyk“. Pisał uczony, a słowa te 
przeszły przez wielokrotną cenzurę jego 
kolegów, redagujących organ „Akademji 
Historji Międzynarodowej“.

A dalej: — „Wojna, którą Piłsudski 
przewidział, przyszła dla niego, jako dla 
naczelnika i wodza —  bez armji. Tragicz
na dla całego świata, o ileż tragiczniejszą 
była światowa gigantyczna wojna, która 
zmienić miała mapę Europy, dla Polski, 
malowanej na tej mapie w trzech różnycł\ 
kolorach. Piłsudski zostaje wierny sobie: 
romantyczny w ideach — pozytywny w czy
nach. Piłsudski ma jedną myśl przewodnią
— ideę żołnierza polskiego, który bije się 
za Polskę, za jej wolność, aż do ostatecz
nego zwycięstwa, albo do śmierci własnej
— i dlatego idzie z wrogiem, ażeby bić 
wroga, a potem zwrócić się przeciw chwi
lowemu sprzymierzeńcowi — wrogowi”.

...„Olbrzymi jest autorytet i powaga 
tego wodza, który uratował swój kraj, przy
gotował jego odrodzenie równie nieocze
kiwane, jak wspaniałe”, —  pisze histo
ryk w końcu swego artykułu. — „Takim 
jest Józef Piłsudski, pierwszy Marszalek 
Polski, bohater, który dziś dzierży w Pol
sce władzę. Pomiędzy ludźmi znakomity
mi naszej epoki Piłsudski jest napewno 
jednym z największych.“

Pod temi słowami widnieje pieczęć 
Akademji Historji Międzynarodowej.

Nowa kompromitacja Weisberga
W iceprezydent W eisberg Wieliński przeciwko robotnikom

Jak już podawaliśmy, Sąd Grodzki 
rozpatrywał sensacyjną sprawę wicepre
zydenta dr. Edmunda Wielińskiego prze
ciwko robotnikom.

Rozprawa ta, odroczona w swoim cza
sie z powodu nieobecności kilku świad
ków, wywołała olbrzymie zainteresowanie 
w całem mieście, nic też dziwnego, że 
sala Sądu wypełniona była po brzegi żądną 
sensacji publicznością.

Na ławie oskarżonych zasiedli: kie
rownik Związku „Praca“, kol. Modrzejewski, 
oraz czterech delegatów robotniczych.

Na wstępie r o z p r a w y  tej prze
słuchano dodatkowo dwóch przodowników 
V kom. P. P., którzy pierwsi zjawili się na 
miejscu, zawezwani przez wiceprezydenta 
Wielińskiego.

Przodownik Józef Tomaszewski ze
znaje, że krytycznego dnia został zawezwa
ny telefonicznie do magistratu, celem u- 
spokojenia delegacji robotniczej. Po przyj
ściu do poczekalni zauważył w grupie in
nych interesantów również i oskarżonych.

Zachowywali się oni jakjiajzupełniej spo
kojnie, wobec czego świadek udał się do 
wice-prezydenta Wielińskiego z zapytanie.» 
po co go wzywano, skoro nikt nie zakłóca 
spokoju.

Wice-prezydent Wieliński polecił mu 
usunąć z poczekalni oskarżonych.

Wobec wyraźnego polecenia wice
prezydenta miasta - przodownik Tomaszew

ski kazał delegacji opuścić gmach Magi
stratu. Detegacja w zupełnym spokoju u- 
czyniła zadość temu żądaniu.

Następny świadek przodownik Wlazło 
zeznaje zgodnie z zeznaniami przodownika 
Tomaszewskiego. Był krytycznego dnia 
w Magistracie, lecz nic złego w zachowa
niu się delegacji nie, zauważył.

Najciekawszem jednak było oświad
czenie przedstawiciela oskarżenia, który 
oświadczył, iż zrzeka się wszelkiego oskar
żenia.

Obrońca oskarżonych wykazał do
bitnie, że cała historja ma za tło stosu- 
neczki polityczne, czego dowodem są ze 
znania świadków, którzy stwierdzili zgo
dnie, że delegacja zachowywała się bez 
zarzutu.

Najlepszym dowodem tego jest fakt, 
że wice-prezydent Wieliński nie zadowol- 
nił się usunięciem delegacji z poczekalni 
lecz złożył skargę do Urzędu p rokura to r
skiego, domagając się ukarania ich z arty
kułu 154 K. K. mówiącego o przeszkadza
niu w wykonywaniu czynności władzy.

Po przemówieniu adwokata sędzia 
wydał w y r o k ,  uniewinniający całkowicie 
wszystkich oskarżonych.

Koło Prac. Miejskich NPR.-Lewicy
W poniedziałek. 14 b. m. o godzinie

7.30 wiecz. posiedzenie Zarządu i dzie
siętników.



4 PRACA — 13 kwietnia 1930 roku. J *  15

„Orlę” na prowincji
List z Ostrowca, Woj. Kieleckie

Po dłuższym letargu, w jakim było 
pogrążone Z. P. M. P. „Orlę“, organizacja 
została w końcu marca pobudzona do życia.

W dniu 22 ub. m. odbyło się zebra
nie organizacyjne. Zgromadzeni na zebra
niu pod przewodnictwem prezydenta m. 
Ostrowca kol. K. Buskiego, dali wyraz zro
zumieniu, — że tylko drogą organizacji i 
skonsolidowania da się urzeczywistnić wy
chowanie młodzieży w myśl zasad kultu
ralno oświatowych oraz na pożytek dobra 
ogólnopaństwowego.

Referat o celach i zadaniach orga
nizacji „O rlęcia” wygłosił kol. Jóźwik, co 
zebrani wysłuchali z zainteresowaniem, 
przyczem postanowiono wstąpić w sze
regi tejże organizacji.

Zarząd „O rlęcia” składa się z jede
nastu członków, Prezydjum stanowią: pre
zes Stępień Jan, wiceprezes Pietrzykow
ski Jan, skarbnik Wójcik Jan i sekretarz 
Szwarc Henryk.

Nowowybranemu Zarządowi, który za
sługuje na uznanie, życzyć należy pomyśl
nej pracy w organizowaniu i wychowowa- 
niu młodzieży polskiej.

Wiemy przecież, że była chwila, kie
dy młodzież polska umiała iść na zew 
Marszałka Piłsudskiego, aby bronić kultury 
i ziemi praojców naszych. Tak i teraz win
na stanąć ramię przy ramieniu do twórczej 
pracy o lepsze Polski — jutro. We wspól
nej pracy winna niwelować te góry prze
sądów i uprzedzeń, a wtenczas Polska — 
jutra będzie miała zapewniony byt i po
myślny rozwój, jeśli budowę swoją oprze
o niezłomny charakter ideologji Marszałka 
Piłsudskiego.

Bierzmy się do żmudnej pracy orga
nizacyjnej, do przygotowania się na świa
domych prawa obywateli.

Stwórzmy jedną potężną organizację 
młodzieży polskich „O rlą t”, która wycho
wa nas na prawdziwych obywateli państwa 
naszego.

Stanisław Perzyński.

Z życia organizacyjnego
Dzielnica Widzew

W dniu 14 kwietnia br. o godz. 8-ej 
wieczór odbędzie się posiedzenie Zarządu 
oraz dziesiętników. Obecność dziesiętni
ków obowiązkowa Zarząd.

Baczność, Dzielnica Widzew!
Zarząd NPR.-Lew. Dzielnicy Widzew 

podaje do wiadomości wszystkim członkom 
Dzielnicy, iż w dniu 26 kwietnia br. o godz. 
6 wieczór, w lokalu przy ul. Rokicińskiej 
Ni 91, odbędzie się konferencja polityczna 
Referat wygłosi kol. Wojewódzki.

Wobec ważności spraw prosimy o 
liczne i punktualne przybycie. Wejście za 
okazaniem legitymacji partyjnej.

Zarząd.
KOMUNIKAT

Staraniem Zarządu Koła l-go ZPMP. 
„O rlę”, zostaje urządzone w dniu 13 
kwietnia r. b. o godz. 6 wieczorem w sali 
Stow. Śpiewaczego św. Cecylji ul. Przędzal- 
niana 91, przedstawienie teatralne p. n. 
„Babska Polityka” w 3 odsłonach i „O Jó
zię” fra< zka sceniczna w 1-ej odsłonie 
urozmaicone deklamacjami i kupletami.

Bilety w cenie zł. 1.50, zł. 1 i 50 gr. 
do nabycia codziennie u kol. Maciaszka w 
lokalu przy ul. Kątnej 2. Na powyższe 
członków i sympatyków zaprasza

Zarząd.

Odczyty o Emigracji
Dr. E. Sam borskiego

W sobotę dnia 6 kwietnia odbył się 
trzeci i ostatni odczyt z cyklu: „Zagadnie
nia emigracyjne państwa polskiego“. P re
legent przedstawił obecny stan emigracji 
polskiej, stojąc na stanowisku, że emigracja 
jest nieszczęściem dla Polski, ponieważ 
osłabia siłę ekspansji narodu.

Wobec konieczności jednak emigracji 
prelegent wskazał na te jej kierunki, które 
stanowią najmniejsze zło i pozwalają ura
tować największą ilość energji dla kraju, 
a także zabezpieczyć emigrantów od ka
tastrofy.

Słuchacze podziękowali oklaskami 
za treściwe wywody.

Z a b aw a  Taneczna
Komisja dochodów niestałych Zarzą

dzie Dzielnicy Górnej urządza 2 Zabawy 
Taneczne w dniach 20 i 27 kwietnia r. b.
0 godz. 8 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Kątnej 2. Całkowity dochód przezna
czony na cele  bibljoteczne.

Zawody walk francuskich!
Zarząd Pol. Tow' Sport. „Unja” przy 

N. P. R. Lew., urządza w niedzielę dnia 
13 kwietnia o godz. 3-ej p. p. przy ulicy 
Kątnej 2 zawody walk francuskich.

W dniu 13 kwietnia odbędzie się rów
nież otwarcie sezonu kolarskiego Pól. Tow. 
Sport. „Unja”.

Koledzy, posiadający rowery, powinni 
zapisać się do naszego towarzystwa, celem  
zadokumentowania robotniczej Łodzi, że 
Narodowa Partja Robotniczej Lew. stoi nie
tylko na straży spraw robotniczych politycz
nie, ale również dba o rozwój fizyczny 
swych członków, dając im różne rozrywki
1 przyjemności.

Zapisy do sekcji ciężkoatletycznej, 
jak i kolarskiej przyjmuje sekretarjat to
warzystwa, w piątki i soboty od godziny 
19-ej do 21-ej. W sekretarjacie można 
już nabywać bilety na zawody w cenie od 50 
groszy do 1 złotego.

Zarząd.

Teatr i Sztuka
TEATR MIEJSKI?

W sobotę 'p rem je ra  "Hamleta“ W. 
Szekspira, arcydzieła literatury dramatycznej 
świata z dyr. K. Adwentowiczem w roli 
rytułowej.

Dalszą obsadę tworzą: p.p. Dunajew- 
ska (Królowa), Niedźwiecka (Ofelja), Ki
jowski (Król), Lenk (Polonjusz), Brodnie
wicz (Laertes), Damięcki (Horacy) i inni.

TEATR POPULARNY
Wspaniała baśń dramatyczna Lucjana 

Rydla „ Zaczarowane koło„.

3B@B3E30BIE3BSB8@BB3fflB 
— ■ Co zrobiłeś —  
dla Zjednania Prenumeratorów

NA MARGINESIE

Stale nas trują!
Czy sią karze i jak tych zbrodniarzy?

Państwowy zakład badania żywności 
w Warszawie ogłosił sprawozdanie za sty
czeń. Okazuje się, że sprzedawcy prywat
ni stale nas t r u ją !

Na 2711 prób arśykułów spożywczych 
aż 835 prób okazało się szkodliwych dla 
zdrowia. Na 50 prób tłuszczów jadalnych'
12 skonfiskowano.

Na 83 próby wędlin i wyrobów ma
sarskich zakwestjonowano z górą połowę, 
bo 49. Zawierały one wielce niebezpie
czne dla zdrowia wągry, lub też zarazki 
gnilne.

Na 1330 prób mleka, 220 okazało się 
niezdatnych.

Fałszują wszystko: herbatę, śmietanę, 
kawę, pieprz, cukier, mąkę i t. d. Fałszują 
nawozy sztuczne, n a s io n a ! Czyż niema 
kary na te oszustwa i zbrodnie? Bo nie 
jest to już proste oszustwo, ale zbrodnia, 
jeżeli sfałszowany produkt spożywczy oka
że się szkodliwym dla zdrowia !

P am ięta jc ie !
Największą karą dla oszustów i zbrod

niarzy będzie niekupowanie w ich sklepach 
lecz tylko w sklepach spółdzielczych! Pro- | 
sta lecz skuteczna rada! 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Baczność, Skarbnicy!
Znaczki partyjne N. P. R.-L. można 

nabywać w każdą środę i piątki od godz. 7 
do 8 w ieczorem  w lokalu przy ul. P iotr
kowskiej 91., u kolegi C zernielew skiego, 
natom iast pieniądze za znaczki jak rów- 
nież w szelk ie zobowiązania p ieniężne  
proszę wpłacać na ręce Skarbnika Za- 
rządu O kręgowego N. P. R. Lewicy 
kol. O tw inow skiego Zarząd.

PODANIA DO WŁADZ i URZĘDÓW.
Przepisyw anie na m aszynie. Tanio!
Szybkol Punktualnie! Wiadomość w
Adm. Tyg. „P raca”, ul. Piotrkowska
JMa 91, codziennie od 5 — 7 po poł.

Kino-Ccatr
• JJ„Przedwiośnie

Żeromskiego 74, róg Kopernika.

CENY MIEJSC: 50 gr., 75 gr. i 1 złoty.
Na 1 seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Począ tek  seanzów o g. 4 pp. W soboty, niedzie
lo i święta o 2 p. p. Osta tni o godz. 10 wiecz.

Więzień z wyspy św. Jteleny
Dramat ukazujący ostatnią tragiczną miłość Boga Wojny ku uwięzionej

Angielce.

W roli głównej:

Werner Krauss i Bassermann

Następny program:

Król 
Królów

|OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ|

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek
Dla dorosłych:

Hrabia Cagliostro
Dla m łodzieży:

AMERYKA
Ilustracja muzyczna pod kierownictwem Ign. Cłapióskiego. 
W poczekalniach codz. do godz. 22 audycje radjofoniczne.

loooofooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooool

I Dramat wielkiej m iłości 
■ i pośw ięcenia. 

W roli głównej wspaniała  
para kochanków

Mikołaj Rimski i Elza Ternary
w najlepszej swej kreacji

Dlatego, że Cie Kocham
W spaniała i lu s trac ja  muzyczna pod kierunkiem A. Czudnowsklego.

Początek  przedst. o g. 4 po poł., w soboty, niedziele o g. 12 w poł. i ostat.  o g. 10 wieez. 
Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł. w soboty i nledz. od g. 12 do 3 w łzystk ie miejsca po

50 gr. i 1 zł.

KINO-TEATR

Powszechnej Spółdzielni Spożywców Więzień z wyspy św. JCeleny Następny program:

2>lcfl1HlcWICZ(l 4Ui

W dni powszednie, z wyjątkiem sobót początek

Wielki dram at „boga wojny“. Ostatni akt miłosnego dramatu cierpień
Napoleona. Grzeszna

seansów o godz. 4-ej W soboty niedziele i święta 
o godz. 12-ej w południ#. Ostatni seans o 10 W rolach głównych: Miłośćwieczorem. Na 1 seans ceny miejsc zniżone.

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!
Werner Krauss, Jłanna Ralp i yilberł jjasserman

Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. Druk F. Rydlewskiego, Sienkiewicza 35, Telefon 10640. Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK


